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'(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Czerniowce, 9 października.
D zisiaj po jaw iły  się znow u n ad  m iastem  3 

6am oloty n ieprzy jac ielsk ie  i  rzuciły 23 bomby, 
z k tó ry c h  15 wyhuclinęło. Je d n a  z bom b padła 
na cerkiew grecko-katolicką. « O dłam ki szyb, 
zbitych sku tk iem  ciśnienia pow ietrza, skaleczy­
ły  kilka kobiet. D ruga bom ba sp ad ła  na dach 
dom u, w  którym  m ieszka komendant żandar- 
meryi, pułkow nik  F ischer. D ach zosta ł prze­
dziurawiony i na tem  się skończyło . Żaden
z w ojskow ych ob jek tów  nie zosta ł trafiony .

—

JTówą^ofensywa rosyjska.
>O esterr. M orgenzeitung« przynosi n a s tęp u ją ­

cy te leg ram  « sp raw ozdaw cy  w ojenego Lenn- 
hoffa:
C. i k. wojenna kwatera prasowa, 8 październ i­

k a , godz. 7 wieczór.
Rosyanie podjęli n a  froncie w olyiisko-gali- 

cyjskim  ponowną ofenzyw ę na w ielką skalę. 
Począw szy od południow ych k rańców  Polesia, 
aż do S ere tu  toczą się znew u zacięte walki. —  
A tak i w ykonyw ane są  w idocznie w edle p lanu  
jednolitego.

Podczas poprzedniej ofenzyw y usiłow ali R o­
syanie przełam ać fro n t w o jsk  sprzym ierzonych 
po kolei na g łów nych odcinkach: S eret, Ik w a i 
H oryń. Obecnie ataki odbywają się  na całym  
froncie równocześnie. Nie rozw ija się p rzy lem  
ak cy a  rów nom iernie silna n a  całym  froncie, lecz 
a ta k i sk ierow ane są  koncentrycznie n a  głów ny 
pun k t każdego  poszczególnego odcinka. W ido­
czną je s t ten d en ey a  przełamania frontu na 
zachód od Tarnopola, na pó łnocny  zachód od 
Krzemieńca i na  południow y zachód od  Ołyki.

O te  p u n k ty  to czy ły  się zresztą zacięte wal­
k i podczas poprzedniej ofenzyw y. N a północny 
zachód ‘ od T arnopo la  idą. a ta k i * rosy jsk ie  
Wzdłuż ko lei na  zachód od IIłuboczka. N ad 
Ikw ą ofenzyw a ro sy jsk a  rozpoczęła się nieco 
dalej n a  północ niż poprzednio, g d y  a ta k i ro ­
syjskie b y ły  skierow ane w ięcej przeciw ko łu ­
kow i Ikw y, w  stronę  południow ą i południow o- 
zachodnią od K rzem ieńca. 'A le  zarów no po­
przednio, ja k  obecnie, zacięte walki toczą się 
o wieś Sapanów. ‘ v =

Wszędzie zostały ataki rosyjskie odparte. —  
gdzie Rosjanie pod ochroną swojej arty- 

Icryi, która znowu wystąpiła do wałki z sowitą 
amunicją, zdołali wtargnąć do naszych ro- 
wow, zostali bagnetami napowrót wyparci, -k

S er& U .
W iedeń, 9 października.

„R cichspost" przynosi z c.* i  k . W ojennej 
k w ate ry  prasow ej pod d a tą  8 b. m. n a s tęp u ją ­
cy  te leg ram  sw ojego spraw ozdaw cy w ojenne­
go K irch lehnera:

N a froncie m ającym  około  4 k ilom etrów  
długości w ojska  sprzym ierzone p rze łam ały  li­
nie n ieprzyjacielskie n ad  b a ry e rą  rzeczną i  s ta ­
nęły n a  ziemi serbskiej. S iły  austryacko-w ęg ier­
skie, k tó re  sku tk iem  dłuższego poko ju  w Bo­
śni s ta ły  się tam  zbędnem i, p rzekroczy ły  Dri- 
n Q razem  z innem i rozporządzalneim  grupam i i 
są rów nież n a  ziemi serbskiej.

W ojska niem ieckie sforsow ały  przejście przez 
D unaj n a  odcinku  n a  w schód o d  B elgradu. —  
Oczywiście n a  ty m  całym  ta k  stosunkow o roz­
ległym  froncie, -nie w szystk ie  g rupy  posiadają  
tę samą. siłę  ofenzyw ną. A żeby cen tra lnym  si­
łom w roga narzucić  sw oją wolę, trzeb a  w y k o ­
nać stanow czy  a ta k . O dgryw ają  tu  ro lę także 
stosunki po lityczne n a  B ałkanie . W ypadki obc- 
eneW ą p rzy g ry w k ą  do opcracy j, k tó ry ch  nie 
ipożna z g ó ry  oznaczyć.

--------------- o--------------- -

gernsnlisaft rosyjs&g.
(Tel. e. k. Biura koresp.).

y  . - i— W iedeń, 9 październ ika.
Wozd-i°'-ennej" Pw a tcry  prasow ej donoszą: Spra- 
5 pażdzienHp''^'S^^0^'0 sz tak u  generalnego . D nia

h y l°  k ilk a  l)rzedsWnńfl70 °d B i r s g  a 11 e n obsadziły

J*ł: 1
w alce z blizka obsadziliśm y w ip f w . '. r i “ 'iłęL';j 
południow y w schód od K ozian i  w ieś ‘r to l  ^  
nad  potokiem  M iadziołką, na  północ od P u s ta  - 
W alka n a  bagnety, koło  w si P as tę  makii w  obsza­
rze R usaków  zakończy ła  się n a  naszą  korzyść  
W ieś obsadziliśm y. K oło  w si D i e l a t y c z ó  
n ieusta jące  u ta rczk i a n ieprzy jacielem , k tó ry  
bezskutecznie  s ta ra  się posunąć w  k ie runku  
w schodnim .

Nad środkowym S t y r e m  na południe od 
Pfypeci .obsadziły nasze, wojska po walce, pie

docierając jednakże  do kolei K ow el— Sarny , 
wsi W ólka G alacy jska , O ptow a, W ołczek, Mied- 
w iece. N a k ilk u  p u n k tach  n ieprzy jaciel cofnął 
się w nieporządku. (D okończenie spraw ozdania 
nie nadeszło). *

D nia 6 października.. Koło Ja k o b s ta d u  s ta ły  
się zw ykłe u ta rczk i ożyw ionem i. N a froncie na 
południow y zachód od Ja k o b s ta d u  bom bardo­
w ali N iem cy obszar C argradu . N a froncie 
obszaru D żw ińska nie u sta je  po jedynek  a rty - 
leryi. W  obszarze n a  południe od P ostaw  w y­
rzuciliśm y nieprzyjaciela, z oszańcow ań koło 
fo lw arku  Zaszacze. N a froncie m iędzy jez io ra­
mi N arocz i W iszniew  odsunęliśm y dalej n ie­
przyjaciela. Podczas pościgu Niem ców w  obsza­
rze n a  południe od jeziora W iszniew  obsadziły  
nasze w ojska A bram ow szczyznę, kolonię Boro­
w y M łyn i n a  północ od Sm orgou położoną wieś 
Minki. N a południe  s tam tąd  aż do P rypeci nie 
było żadnych  isto tn y ch  zm ian. K oło ujścia Sto- 
cliodu^ próbow ał n ieprzy jaciel ponow nie w ejść 
w  posiadanie wsi Pożoga, przechodząc pod 
ochroną, koncen trycznego  ognia  sw ej a rty le ry i 
do  a tak u . O dparliśm y ten  a ta k . N a południow y 
zachód od C zarto ryska  zosta ł n ieprzy jaciel od­
rzucony w  k ie ru n k u  w si N ow osiółki pozosta­
wił około 150 jeńców  i jed en  k arab in  m aszy­
now y. K oło wsi ■ K rasnow ola i K oszyce (na 
w schód o d  K olek) przyszło  do k ilk u  s tarć  z po­
suw ającym  się n a  w schód nieprzyjacielem .

bjmu iiluiMii!
7: (Telegram własny »Nowej Reformy*.)

^   ̂ W iedeń, 9 październ ika.
D zienniki tu te jsze  donoszą z B erna:
W ojska , k tó re  pod kom endą genera ła  D,Ama- 

de‘a  w ylądow ały w  Salonikach, liczą 110.000 
żołnierzy, z czego dw ie trzecie części są  francu ­
s k ie . 'Anglia organizuje dalszy korpus posiłko­
wy.

Lądswame wojsk w Salonikach-
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 9 października. 
A gencya IIavasa  donosi z A ten: W ylądowa­

nie wojsk francuskich i angielskich w  S a n n i­
kach trwa dalej. . s • -

Mówią, że Zairnjs konferu je  7. Vemzolosem, 
aby^ o trzym ać w Izbie vo(um  zaufan ia. Zaim is 
ośw iadczył w obec Vonizeło'sa, że votum  „to le­
rancy jne" nie dałoby  rządow i po trzebnej pow a­
gi do pow ażnych problemów, dnia.

1 £ J --------------------------------------

Odjazd francuskiego sztabu generał, 
do Salonik.

(Teł. c. k. Biura koresp.),
Paryż, 9 p a ź d z ie rn ik a .- 

„ Jo u rn a l"  donosi: N aczelny dow ódca .armii 
na  w schodzie gen era ł S a r  r a i ł  o d jechał we 
środę z P ary ża  do Toulonuj, sk ą d  udaje  się w 
dalszą drogę do Salonik. Rów nocześnie o d je ­
chał także  sztab  g enera lny  genera ła  S arra iia .

liiełaj h a  m i .
( le i .  wł. „N ow ej R eform y".)

■ Budapeszt, 9 października'. 
»Az E st«  donosi z B ukaresztu :
W edle w iadom ości z A ten, król zamianował 

ks. Mikołaja komendantem w ojskowym  Salo­
nik. „

-Newy w  CSf6G7fk
Rotterdam, 9 październ ika. 

L ondyński „ S ta r"  donosi z A ten:
Gabinet Zaimisa będzie uprawiać politykę  

zupełnie inną niż Venizelos. Członek nowego 
gab inetu  T heotokis, m inister hand lu  i ośw iaty , 
je s t znany  jako  przeciw nik  tra k ta tu  gre^-ko- 
'serbskiego. ^ _______ •-

Scisla neutralność Grecyi.
(Tel. e.' k. Biura koresp.)

P aryż , 9 października.
„ P e tit  Jo u rn a l"  donosi z A ten: W edług^in- 

form acyi ze ź ród ła  -oficyainego, now y gab inet 
je s t zdecydow any, stosow nie do  w oli króla, 
przestrzegać najściślejszej neutralności. K ról 0- 
św iadczył, że nie chce popaść w ko n flik t z ża­
dną ze s tro n  p row adzących  w ojnę an i z Niem ­
cam i i A ustro-W ęgram i, ani też  z F ran ey ą  i jej 
sprzym ierzeńcam i. .. ^ ~.7t

Msdzssiaainż Kredstg
(Teł. c. k. Biura koresp.) "

A teny , 9 październ ika.
Minister wojny żąda od Izby kredytu 150 mi­

lionów'. ' _ .. r-... ,  ó,

Znprz$s!eitHi! SuWnstu ittctiitSB.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

—  A teny, 9 październ ika.
C z ł onk owi e ' 11 owr cg o gabinetu , k tó rego  sk ład  

podano już w  poprzednich depeszach,^ złożyli 
w czoraj o godzinie, 5 po. po łudniu  przysięgę.

Stan wojenny w Tunisie.
{Tel. c. k. Biura koresp.)

Bazylea, 9 października. 
Według wiadomości z Medyołanu, francuskie 

władze ogłosiły  w  Tunisie stan wojenny.

W. ks. Mikołaj na urlopie.
8 (Tel. wł. »Nowcj Reformy*.)

W iedeń, 9 października. 
D onoszą tu  z A m sterdam u:
W . ks. Mikołaj Mikołajewicz, w icekról K au ­

kazu , u d a ł się z pow odu choroby na 4-tygodnio- 
w y urlop. (Inny  te legram  donosi o podróży w. 
k sięc ia  do N iszu i C etynii. Może tam  pragnie  
w. ks. spędzić urlop. IT. R .) . '

Budapeszt, 9 października. 
D onoszą tu  z B ukaresztu:
J a k  donosi p ra sa  rosy jska, w. ks. M ikołaj 

M ikołajew icz m a w  połowie bieżącego m iesią­
ca u d ać  się do Niszuj i Cetynii. (W . ks. M ikołaj 
iest zięciem  k ró la  czarnogórskiego, a  szw agrem  
k ró la  serbskiego. U. R.)

Genepat-gubernator bar. Diller
do ludności Królestwa.

. <

P o  m iastach  K ró lestw a Polskiego, w  tery to - 
ryum  okupow anem  przez A ustryę, rozlepiono 
n astęp u jącą  odezw ę w  języku  polskim  i n ie ­
mieckim:
Do ludności k raju powierzonego mojemu zarzą-

; ■ i dowR
■ Ł ask ą  Je g o  c. i k. A postolskiej Mości, m oje­

go N ajm ilościw szego Pana, pow ołany jak o  ge­
nera lny  G uberna to r na k ierow nika obszarów  
pozosta jących  • w  austro-w ęgierskim  zarządzie 
w ojskow ym , pozdraw iam  W as ja k  najgoręcej 1 
jestem  szczerze przekonany, że okażecie się 
godnym i w ielkiej dziejowej chwili, w iitorej 
ro zstrzy g a ją  się przyszłe losy  W aszej ziemi.

B ohatersk ie  w ojska dostojnych sprzym ierzo­
nych ' M onarchów  w  niepow strzym anym  zw y­
cięskim  pochodzie uw olniły  W asz k ra j z pod 
panow ania  rosy jsk iego . •
"W arszaw a , L ub lin” W ilno, Chełm i w szystk ie  

inne h istoryczne ogniska W aszej s ta re j k u ltu ­
ry  zna jdu ją  się w posiadaniu  sprzym ierzonych. 
Jeżeli szczęście w ojenne —  ja k  Boga o to  k o r­
nie prosim y —  i dalej będzie nam  sprzy jać, za­
św ita d la  W as i dla W aszej o jczystej ziemi no­
w a era , sw obodnego narodow ego rozw oju i 
w szechstronnego postępu. -*

Z w ycięskie austryacko-w ęgiersk ic  w ojska 
p rzysz ły  do W as jako  przy jaciele  i obrońcy, ja ­
ko w ybaw cy z ciężkiej niedoli, jak o  szerm ierze 
w iary  przekazanej W am  przez przodków , jako  
zw iastuny  lepszej przyszłości, 
f: W asze powodzenie i W asz dobroby t leżą nam  
na  sercu. Będzie mojem najp iękniejszem  zada-, 
niem  dostarczyć  W am  niezbitych  dow odów  
naszej gorącej pieczołow itości i naszego p rzy ja ­
znego uczucia.

W  w aszej mocy leży poprzeć m nie sku teczn ą  
W aszą patryo tyczną  działalnością  „w usiłow a­
n iach  skierow anych k u  W aszem u rozw ojow i. 
Od W as to  sam ych zależy, a  zostan iecie  pow o­
łan i cło wspólnej p racy  n ad  rozkw item  W aszej 
O jczyzny. ' ,

P rzy  pomocy Bożej pow iedzie się nam  w spól­
n ą  pracą ten  cel osiągnąć.

K ielce, we w rześniu 1915 r.
Ces. i Król. w ojskow y g enera ł-gubernato r: 

E ry k  bar. Diller, m. p„ gonerał-m ajor.

P io trkow ski „D ziennik N arodow y" pod ode­
zw ą tą  zam ieszcza następ u jącą  w zm iankę:

,Odezwa w yw arła w; m ieście silne w rażenie. 
G rom adki ludzi przez c a ły  dzień w ystaw ały  
przed każdym  afiszem, kom entu jąc żyw o p rzy ­
jazny, pełen w yraźnej sym paty i d la  narodu  pol­
skiego ton odezw y ■ , Ł 5

kow e, k tó re  w y p ła t swych dopełn iać  m usiały  w  
ra ta c h . —  P ow strzym anie  ogólne w szelkich 
w y p ła t m usiało  w sk u tk ach  sw ych nagrom a­
dzenie w ielkich  zasobów  pieniężnych, z czego 
najw ięcej k o rzy s ta ły  filie petersbu rsk ich  b an ­
ków.

U nich  złożono najw iększą część pieniędzy, 
a  one w y sy ła ły  w szystko  do P io trogrodu . — 
Ilość w y ciągn ię tych  w ten  sposób z k ra ju  pie­
n iędzy  je s t bardzo  znaczną. O ceniają w ypła­
ty  w b an k u  W ołg a— K am a na  10 dó 20 mil. 
rubli, w p io trogrodzk im  m iędzynarodow ym  
b an k u  handlow ym  na 9 do 10 mil. rub li.,’ w 
b an k u  azow sko-dońskim  n a  5 do 0 mil. rubli. 
N iew iadom o zaś, ile złożono w b an k u  państw o­
wym . Muszą to  b y ć  je d n a k  sum y bardzo  zna­
czne, bo w szystkie k a sy  oszczędnościow e i po ­
życzkow e, dalej k a sy  oszczędnościow e poczto ­
we k a p ita ły  swe deponow ały  w b an k u  p a ń ­
stw ow ym , a  jed n a  jed y n a  ty lk o  firm a w a r ­
szaw ska depozyt swój podaje  na  150.000 rub. 
W szystk ie  ak cy jn e  tow arzystw a m usiały  ró ­
w nież depozyta swe złożyć w banku  p ań stw o ­
w ym. B a n k  państw ow y, w ycofując się, zabra ł 
w szystk ie te  depozyta.

K iedy  zajęcie W arszaw y przez arm ie związ- 
kow e się zbliżało, znaczne zapasy towarów^ w y­
w ieźli w łaściciele ich do M oskwy. —  W ielka 
część w arszaw skich  dostaw ców  hurtowmych, 
s p e c ja ln ie  dostaw cy  d la arm ii przenieśli się 
tam . W sk u tek  tego handel h a rto w n y  usta ł p ra ­
wie zupełnie. S k ład y  artykułów ' spożyw czych, 
opału  i m aterya łów  tk ack ich  ogrom nie opró­
żnione. N apełn ien ie  ich u trudn ionem  jest. przez 
bardzo  w ysokie ceny i podcięcie zupełne k re ­
d y tu , naw et u  firm  pierw szorzędnych.

Poniew aż sprzedaż tow arów  odbyw a się w y­
łącznie za  gotów kę, obró t ograniczył się do m i­
nim um . S iła  k u p n a  ludności ograniczona je s t 
jeszcze przez w ygórow ane ceny a rty k u łó w  
spożyw czych i b ra k  w szelkiej czynności p rze­
m ysłow ej. W yjaśn ien ie  położenia p rzeciągnie  
się jeszcze w sk u tek  p rzed łużen ia  m oratoryum  
do 31 g ru d n ia . To ty lk o  je s t  pewnem , że ro z­
w iązanie n ad e r zaw iłych handlow ych s to su n ­
ków  w ym agać będzie ze s tro n y  in teresow anych  
w ielkich ustępstw .

ERonomlciaa położenie mnmm.
»D eutsche W ars chimer Zeitung« pisze: Obe­

cna w-ojna, trwająca, już przeszło 14 m iesięcy, 
zachw iała posadam i ekonom icznego życia 
m iast. P rzyszła  najp ierw  pan ik a , w sku tek  k tó ­
rej szturm ow ano w szystk ie ban k i k red y to w e
0 zw rot depozytów . K iedy  p an ik a  ta  uspokoiła  
się i dwde trzecie depozytów  w ypłacono, rozpo­
częła się dzika sp e k u la c ja  m ianow icie w a r ty ­
ku łach  spożyw czych i kon iecznych  potrzeb , ja k  
ty ton iu , nafcie i cukrze. C eny m ąki Avyśrubo- 
wano o 30 do 50 proc., cu k ru  o 30* do 35 proc 
soli o 100 do 200 proc. T y to ń  podskoczy ł o 25 
do 35 proc., nafta  o 35 do 50 proc.

Przem arsz w ojsk  ro sy jsk ich , obecność w ielu 
urzędow ych osobistości, zak ład an ie  lazaretów
1 t. d. ożyw iły handel i um ożliw iły pozbycie się 
zapasów  po n iesłychanych  cenach, tem  ła ­
tw iej, że u trudn iony  tra n sp o rt i w ojna unie­
m ożliw iały dowóz^ ty ch  a rty k u łó w . Ja k o  tak ie  
w ym ienim y w szelkie rodza je  try k o tó w , w yro­
bów  ze skóry , olejów, chenaikalii, farb, w yrobów  
żelaznych.
:: W sk u tek  poby tu  w ielkich  m as k aw alery i ro ­

sy jsk ie j, ceny na podkow y  i hufnale podsko­
czyły o 200 proc. Podkow a kosztow ała przed 
w ojną  15 kop., później płacono 35 kop. za 
sz tukę . C eny o leju  podniosły  się o 100 do 300 
proc., b iałej farby  cynkow ej o 500 do GOO proc., 
a  w końcu  kosztow ała  10 razy  ty le , co pierw o­
tnie.

D ołączyło się do tcg-o ogólne m oratoryum , 
k tó re  pow strzym ało  wszelkie w ypłaty'. W yję­
te. z pod  niego b y ły  jedyn ie  banki, firm y ban-

Krakow, 9 października
\  i- .

Otwarcie roku szkolnego w uniwersytecie Ja 
gisilońskim. Dzisiaj rano odbyło się otwarcie roku 
szkolnego w krakowskim uniwersytecie. Z powodu 
wyjątkowy cli czasów wojennych odpadły zwyczaj­
ne uroczystości, odbyło się tylko o godzinie 9 rano 
w kościele św. Anny nabożeństwo, któro odprawił 
ks. profesor dr Fijałek. Wr nabożeństwie wziął u- 
dział senat akademicki z rektorem drem Kostaaec- 
khn na czele, profesorowie i młodzież, wreszcie pu­
bliczność krakowska. _ *

Regularno wykłady rozpoczynają się w ponie­
działek. Wpisy trwają jeszcze dalej. Dotąd zapisa­
nych jest 830 słuchaczów.

Karta chlebowa i mąezna w Krakowie. Wczoraj 
odbyło się pod przewodnictwem wiceprezydenta dr 
Nowaka posiedzenie Rady przybocznej, na ktćrem 
omawiano sprawę wprowadzouia karty  chlebowej 
i mączuej. \ -

Wiceprezydenci dr Nowak i Maryewski przedło­
żyli -do ■opinii projekt wprowadzenia w życie tycli 
kart. Mianowicie podzieliłoby' się Kraków na pe­
wną ilość okręgów, w których funkeyonowałyby 
osobne komisye, złożone z czynnika obywatelskie­
go' i jednej siły pisarskiej. Komisye te byłyby w 
bezpośrednim kontakcie z właścicielami realności, 
którzy jako najlepiej poinformowani o ilości lo­
katorów, eo tydzień dla nich zbieraliby karty  chle­
bowe. *

Trocz tych komisyj funkcjonowałaby w gma­
chu m agistratu centrala, obejmująca całokształt 
funkcyj wszystkich poszczególnych komisyj.

Na temat ten rozwinęła się dyskusya, której re­
zultatem było zaakceptowanie projektu, podare.go 
w ogblnych zarysach, który w swoim czasie szcze­
gółowo wypracowany i oparty na systemie obo­
wiązującym w Wiedniu, Bemie i Lwowie, zatwier­
dzony zostanie przez prezydyum miasta.

Następnie prezydyum złożyło sprawozdanie o bu­
dynkach sanitarnych na Prądniku i o stanie obec­
nych robót, które to sprawozdanie członkowie Ra­
dy przyjęli do wiadomości.

Artykuły żywnościowe z Królestwa Polskiego. 
Pisaliśmy już o tem, iż wojskowy generalny guber­
nator obszarów okupowanych w Królestwie Pol 
skiem, bar. Diller, zezwolił gminie miasta Krakowa 
na dowóz pewnego kontyngentu drobiu, jaj, masła, 
sera i t. p. z powiatów: olkuskiego, miechowskie­
go i woibrom&kiego do miasta. Wr dniach najbliż­
szych wyjeżdża do tych powiatów urzędnik magi­
stratu  krakowskiego, celem zbadania tamtejszych 
sto su n k ó w  oraz zorganizowania na miejscu skupu 
oraz wywozu tych artykułów, co jednak stanowi naj 
większą trudność w całej tej sprawie. Nie jest wyklu 
czonem, że w dowozie towarów żywnościowych do 
Krakowa wezmą udział tamtejsze spółki spółdziel- 
cze.

Raszem zdaniem, targ i krakowskie poprawią się 
w znacznej mierze, skoro tylko ustaną trudności 
paszportowe dla ludności z Królestwa Polskiego. 
V,'ówczas ty-siące wozów z towarami przyjedzie do 
Krakowa, _ żale na drożyznę i brak środków ży­
wnościowych ustaną; będzie wówczas dosyć na­
biału, ziemniaków, kapusty' i innych artykułów 
spożywczych. W takiej 11. p. Skale jest mnóstwo 
,1 lościan-handlarzy, którzy obecnie z braku pasz- 
poitów nie mogą obsyłaó towarami targu krakow ­
skiego.

Zgon artystki dramat. W czoraj zmarła w K ra­
kowie po ciężkiej operacyi Sylwestra, z Adlerów 
M a j d r o w i c z o w a, artystka dramatyczna, żo.

na długoletniego dyrektora teatrów prowineyonat 
nych, ostatnio teatru  polskiego w Sosnowcu.

Ś. p. Majdrowiczowa pracowała przez długi sze­
reg la t na scenach poznańskiej i łódzkiej, oraz w 
Warszawie, jako przedstawicielka ról lirycznych i 
dramatycznych i zdobyła sobie uznanie artysty­
czne i sym patyę. I>o najcelniejszych jej ról nale­
żały Molruna w „Chacie aa wsią", „Lena" Jo a ­
sia w „Gęsiach i g.ąskabh" Bałuckiego i w. i. — 
Zmarła zarówno w świecie teatralnym , jak w szo- 
rokich kolach towarzyskich cieszyła się zasłużonym 
szacunkiem i sym patyą, jako artystka, żona i ma­
tka. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o godz. 
3 po południu i  kaplicy cmentarnej. 1~~-—■

Koncert przedpołudniowy, który odbędzie cię 
jutro w niedzielę dni.a 10 b. m. o godzinie 11 w ob­
szernej i wygodnej sali kina „W anda" przy ulicy 
św. Gertrudy na dochód schronisk dla legionistów', 
utrzymywanych prz.z Sekcyę Samarytanina pol­
skiego opieki nad legionistami, zapowiada się ze 
wszech miar interesująco. Rozpocznie się prolo 
gicm, umyślnie na ten cel napisanymi przez p. Sta­
nisława Stworę. Wiersz zatytułowany: „Legionista 
do Sam arytanina polskiego" wygłoszony zostanie 
przez prezesa akademickiego Koła miłośników dra­
matu klasycznego Stan. Skalskiego. P. Czop-Uin- 
laufowa odegra kilka utworów' Chopinowskich i 
innych, a p. Filipek-Jaworzyńska odśpiewa kilka 
pięknych pieśni i aryj. Świetny komik teatru lwow­
skiego, p. Ferdynand Feldman, który już w tych 
dniach pożegna Kraków, uraczy publiczność wy- 

j głoszeniem kilku przepięknych utworów' Kazimie­
rza Laskowskiego (Ela), a całość uwieńczy’ wybor­
ny zespół Towarzystwa operowego, który pod. kie­
rownictwem dyrektora p. prof. Wallek-Walewskie 
go wykona wspaniałego poloneza z „Halki" i sze­
reg polskich pieśni żołnierskich.
, Piękny program urozmaicony zostanie dzięki ży­

czliwości właściciela Kinoteatru „W anda" p. Zale­
skiego dla sprawy schronisk legionowych, obra 
zem, rzuconym na ekran. — Sądzić należy, że ten, 
tak  obfity i wyborowy program, sprowadzi w nie­
dzielę przed południem do sali Kina „W anda" jak 
najliczniejszą publiczność.

Ceny miejsc wynoszą 40 hal., 80 hal i 1 K.
Lilet.y sprzedawano będą ty łk a  w kasie Kina 

„W anda" od dziś w so b o lę .^
Dla kandydatów do sJużoy politycznej. Ja k  do­

nosi urzędowa „Gazeta- Lwowska11, zawakowało o- 
bec-nic w galicyjskiem namiestnictwie i  w staro­
stwach wiele miejsc, w skutek wysłania licznych 
młodszych sil konceptowych do służby w zajętych 
przez wojska austryackie tery tory ach Królestwa 
Polskiego, oraz uży cia innych w służbie w komi- 
saryatac.h cywilnych przy armii. Uwzględniając tę 
okoliczność, ministerstwo upoważniło rząd krajo­
wy galicyjski do obsadzenia sze.rogu opróżnionych 
posad praktykantów  konceptowych, tudzież do za­
trudnienia poz-a. tem jeszcze pewnej liczby ukoń­
czonych prawników, jako sił pomocniczych w kon­
ceptowej służbie politycznej c-zy to w namiestni­
ctwie, czy' po powiatach. Co do tych ostatnich, 
prowizorycznie zatrudnionych sił, to po nastaniu 
stosunków normalnych miałyby osne widoki uzy­
skania z c-aascm również posad stałych. Sposo­
bność ta otwiera licznj'm młodym prawnikom dro­
gę do służby politycznej.

Lichwiarze żywnościowi -węgierscy j Galłcya. 
Władze węgierskie _ ogłosiły' surowe rozporządze­
nie, zwrócone przeciw handlarzom słoniny, smalcu 
i t. p. Nakazano natychmiast zbadać wszystkie 
wędliniaruie, magazyny i wszystkie miejsca, w 
których znajdować się mogą nagromadzone zapa­
sy. We wszystkich wypadkach, w których nagro­
madzenie zapasów nio jest usprawiedliwone, na­
leży' zarządzić postępowanie karne.

J a k  doniosły' depesze, ‘ zarządzenia to wydało 
już świetne rezultaty. Odkryto liczne tajne maga- 
zyny. W piwnicy jednego kupca znaleziono ta ­
kie zapasy, że mogłyby wystarczyć dla kilku kor­
pusów armij na pr/.ociąg kilku miesięcy.

Spekulanci węgierscy wygłodzić w id o c z n ie  chcą 
Galieyę. W yznaczyli oni za słoninę, smalec i wo- 
góle tłuszcze tak wysokie ceny, że wędliniarze ga­
licyjscy nie mogą tych artykuiów sprzedawać po 
cenie maksymalnej i dlatego kończy się na tem,
że artykułów  tych n. p. we Lwowie i Krakowie 
niemal zupełnie dostać nie można.

Odznaczenia w Towarzystwie Czerwonego Krzy­
ża. Cesarz nadał w uznaniu zasług około Czerwo­
nego Krzyża gouerał-zbrojmistrzowi Karolowi K u 
k o w i odznakę honorową z dekoracj ą wojenną z 
uwolnieniem od taksy.

Oficerską odznakę honorową Czerwonego Krzy 
ża z dekoracją  wojenną z uwolnieniem od taksy 
otrzymał starszy' lekarz sztabowy II. klasy dr An­
drzej D u r a c z y  ń s k i, komendant szpitala polo- 
wego Nr 7 /VII.

Odznakę honorową II. klasy Czerwonego Krzyża 
z uwolnieniem od taksy otrzymali: porucznik 8 p. 
ułanów' W iktor B o r s k i; porucznik w ewidencj i 
Józef D o n a t  h w Krakowie; starszy radca le­
śnictwa W iktor H e y n we Lwowie.

Oznaczenie lekarza. Odznakę honorową II klasy, 
Czerwmnego Krzyża z dekoracyą wojenną otrzyma! 
za nadzwyczajną i pełną zasług służbę saniLar.no- 
-icojskową w ciągu całego czasu wojny st. lekarz 
kolejowy I klasy dr Edward Czorny-Schwarzęo* 
berg z Krakowa.

Z krsiu.
Brak krowianki we Lwowie. Dzienniki lwowskie 

stwierdzają, że w' aptekach lwowskich nie można 
obecnie otrzymać krowianką do szczepienia prze-, 
eiw ospie.

Nadawanie prywatnych depesz telegraficznych
we Lwowie jest- na razie wstrzymane. ^

Katastrofa kolejowa pod Sądową Wisznią. 
nieśliśmy wczoraj za pismami Iwowskiemi o kata­
strofie kolejowej pod Sądową Wisznią. — Dzisiaj 
dzienniki te przynoszą szczegółową relację, z kRK



ski, składającej koronę cierniową; z pjąw ej wyry­
to napis :

J „Grób pięciu poległych:
FTTJP ADAMKIEWICZ, 

robotnik,
MICHAŁ ARCICHIEWICZ, 

uczeń gimnazyum,
KAROL BRENDEL 

rzemieślnik,
MARCELI KARCZEWSKI,

ziemianin, « *
ZDZISŁAW RUTKOWSKI, 

i ziemianin, , ^
27 lutego 1861 roku“ . 'r 

Grobowiec okolony jest sześciu-słupami kamien­
nymi, które połączone są baryeram i żelaznemi. 
Termin poświęcenia pomnika podany będzie do 
wiadomości publicznej. > •,

Seminaryum dla nauczycielek ludowych w War­
szawie. W zrozumieniu ważności społecznej przy­
gotowania kadrów nauczycielstwa ludowego w 
Królestwie, Towarzystwo ochrony kobiet, poparto 
subwencyą wydziału oświecenia, przystąpiło do 
zorganizowania seminaryum dla nauczycielek lu­
dowych pod kierunkiem pedagogicznym dra Ba­
lickiej. Na razie powstaje tylko kurs pierwszy. 
Seminaryum pełne obejmować będzie trzy kursa. 
Kurs pierwszy -poświęcony będzie dopełnieniu wia­
domości już przez kandydatki posiadanych, kurs 
drugi obejmie podniesienie tych wiadomości, kurs 
trzeci metodykę. W ten sposób w przeciągu trzech 
la t wyjdzie z seminaryum zastęp młodych, nie­
wątpliwie pełnych zapału sił nauczycielskich.

Nauczycielka ludowa będzie na gruncie Króle­
stwa w szkole ludowej zjawiskiem zgoła nowem. 
Przy malej ilości szkół i fatalnym ustroju szkol­
nictwa, pozostającego pod opieką rządu, nie było 
dla kobiet polskich miejsca w dziedzinie samo- 
dzielnoj, jawnej pracy oświatowej. Obecnie otwie­
ra się dla nich nowe, szerokie, niesłychanie ważne 
i wdzięczne pole pracy oświatowej, społecznej i 
narodowej. Że je kobiety polskie będą umiały go­
dnie spełniać, wątpić nic należy.

Związek spółek gospodarczych t 

i zarobkowych w Poznaniu.
W  ubiegłym  ty g o d n iu  odbył się w Poznaniu  

sejm ik  Zw iązku spółek  gospodarczych  i zaw o­
dow ych, w k tó rem  uczestniczyło przeszło  600 
osób. Ze sp raw ozdan ia  przedłożonego sejm iko­
wi w yjm ujem y k ilk a  dat. , *

O gólny bilans w ynosi w okresie spraw o­
zdaw czym  359,939.083 m arek, czyli kw oty  bi­
lansow e w  osta tn ich  dwóch la tach  zw iększyły 
się o 32 m iliony m arek . Spółek now ych przy­
by ło  dziesięć i je s t ich obecnie 297.

W ojna  w płynęła n a  zm niejszenie się przy­
ro stu  członków . Podczas gdy  w ro k u  1913 w y­
nosił ten  p rzy rost 5000 członków , w roku  1914 
now ych członków  przybyło  ty lko  2700. Zm niej­
szył się także  ru ch  depozytow y. W roku  1913 
było  22 m iliony p rzy rostu , w 1914 roku  15 m i­
lionów. R óżnica ta  tłum aczy  się tern, że w sk u ­
te k  w ojny  w ielu członków  w ycofało  swe o- 
szczędności, by posiadać  go tów kę pod ręką , 
w olną kazżdej chw ili d o  u ży tku . W ogóle je ­
d n ak  czas k ry ty czn y  spółki p rze trw ały  dobrze; 
w ypłaciły  depozy ty  i s ta ra ły  się ściągać p ien ią­
dze.

S tan  w ekslow y p rzed staw ia  się następująco . 
W  ro k u  1912 było w eksli za 256 milionów, 
w i'. 1913 za 273 m ilionów, w  1914 r. za 282 
m iliony m arek . D ług banków  w spółkach, k tó ­
ry  w ynosił w roku  1912 17 m ilionów, w  roku 
1914 sp ad ł do sum y 14 m ilionów . N atom iast 
depozy ty  spółek  w bankach  w zrosły. I ta k  w 
1913 ro k u  m iały ich spółki 11 milionów, w r. 
zaś 1914 było już 16 m ilionów  m arek.

Spółk i pożyczkow e p ra c u ją  norm alnie, n a to ­
m iast spó łk i rolnicze p rzechodzą chw ile cięż­
k ie . —  W ogóle b an k  mimo tru d n o śc i p racuje  
dzielnie i odpow iada swoim zadaniom .

O dpow iedzialny redaktor:

f ó i G f e a l :  & e a * ś i t ó s k l .
(

W ydaw ca:

lu a u i?  ©smak.

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą uu 
redakcyi.)

Ssfęc’«5 Pińska.
W  w arszaw skim  »Przeglądzie Poram iym « 

d r G ottlieb, świeżo z P iń sk a  do W arsza\vy p rzy ­
były , ta k ie  opow iada szczegóły o zajęciu  przez 
Niem ców P ińska, centrum  P o lesia  i w ażnego 
węzła kolejow ego:

Zajęcie P iń sk a  było d la  w ładzy rosy jsk iej,

Podziemna ofenzywa

okopu do drugiego, k ied y  ogień szrapneli i d z ia ł , nych  punk tach  znaczniejszych sił zbro jnych , 
m aszynow ych szerzy w  szeregach  najw iększe j Nic należy zapom inać, że a ta k  p iecho ty  na

R ządca drukarn i L. K. Górski


